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Otwarcie Smoczej jamy i  Ma.
Owiana legendarnym uroktra r 3mocza jama* na 

wzgórzu wawelskiem  otworzyła znowu swoje pod­
woje. K ilkanaście ostatnich la t była ona niedostępną 
dla zwiedzających, gdyż wejście do nie], prowa 
dzące po drewnianych schodach, ząb czasu zniszczył 
i z powoda niebezpieczeństwa dostęp do niej zam­
knięto. W śród  historycznych pamiątek W aw e le  jest 
to jedna z najstarszych i najciekawszych. Początek 
je j, to jeszcze owe prastaro czasy, kiedy po pol­

skiej równinie toczyły swe fale wody oceanu. O skałę 
W aw els/ią rozbijały się burze i żłobiły w  jej wnę­
trzu chodnik tajem ny i głęboki. Legenda ludowa 
osnuła pieczary te tajemniczym mytem. W aw elska 
grota m iała być siedzibą smoka, który postrachem
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Otwerała moaia; lawy na Waweiu £ wejście as, Smoczej jamy, które soetalo nanniąte.

trzym ał pod swą władzą całą okolicę i żył jej kosztem. 
Aż przyszedł i na niego tiag iczuy koniec. Pierw szy 
władca tyc i' okolic, Krakus, w ystąp ił z nim do 
w alk i i pokonał go... podstępem.

Tak yło przed wiekami. Poten. przyszły czasy 
mniej poetyczne, a bardziej realne. Zam iast „sm oka* 
wawelskie groty k ry ły  w  swem wnętrzu przewy- 
borne węgrzyny, małmazye i likw ory, aż i te czasy 
przeminęły. Smocza jam a pozostała samotna i opusz 
czora, jedynie jtiko pamiątka przeszłości.

Dzięki zapobiegliwości zarządu zamku królew-' 
sinego, a wedle planów architekta prof. Szyszko- 
Bohusza i pod jego kierownictwem  wybudowano 
nowe wejście do g ro iy  i uporządkowauó wnętrze. 
W miejscu dawnej studni auŁtryackiej, na stoku 
wzgórza prowadzą do gro ty kręte 3ehody o 156 
stopni :ch, oświetlone św iatłem  dziennem, a w  dol­
nych częściach lampkami elektrycznemi. M ędzy pię­
terkam i schodów umieszczono tawki drewniane.

W nętrza pieczary dzieli się na K ik a  obszernych 
sal. Jn ż  pierwsza antykamera, mająca tdlka m etrów 
wysokości i mogąca pomieścić swobodnie kilkanaście 
osób, sprawia silne wrażenie sklepieniem jnrasowego 
wapienia, wyżłobiona wouą morską w  czasach, gdy 
niż polski zalew ały wody oceanu. D ruga grota, 
w łaściw i., można powiedzieć smocza św ietlica, przed­
staw ia się jak w ielka, ponad 10 m etrów wysoka, 
obszerna sala, fantastycznie powyginana załamaniami 
skały, z dwoma głazami w  pośrodku. Przeszedłszy 
trzecie wnętrze, znajdujemy się w  piwnicy, stare 
czasy pamiętającej w iniarni, gdzie pozostały jeszcze 
gotyckie odrzwia z X IV  wieku i wspaniałe w  ogól­
nym rysunku schód; Kamienne wraz z częściowem 
obmurowaniem sklepienia. Tu sta ły ongiś rzędy 
beczek z nrechrzczonym zapewne v ęgrzynom. D łu 
gość całej p ieczaiy, od wejścia ze schodów aż do 
sklepień piw nicy, w ynosi okołó 60 metrów. Dno 
piecżsuy, położone metr ponad wysokością fa li rze


